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NIEZWYKLE trudnym i złożonym problemem w 
stosunkach polsko-ukraińskich w latach 1944— 
1947 była sprawa przesiedlania ludności u-

kraińskiej zamieszkującej południowo-wschodnie te-
reny Polski. Akcję tę realizowano w dwóch etapach: 
Pierwszym, obejmującym okres październik 1944 — 

czerwiec 1946 r. Można w tym przedziale czasowym 
wyróżnić dwa podokresy: od października 1944 r, do 

czerwca 1945 r. oraz od lipca 1945 r. do czerwca 
1946 r. 

Drugim, obejmującym okres od kwietnia 1947 r. do 
lipea 194T r., przy czym w odniesieniu da powiatów: 

hrubieszowskiego i tomaszowskiego akcję przesiedlania 
ludności ukraińskiej kontynuowano do października 

1947 r., a realizowała ją Wojskowa Grupa Opera« 
cyjna krypt. „Hrubieszów". 

Kwestią przesiedlenia ludności ukraińskiej z po-
łudniowo-wschodnich terenów Polski do Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republiki Radzieckiej regulowało od 
strony prawnej porozumienie zawarte we wrześniu 
1944 r. pomiędzy PKWN, a rządem USRR. Porozu-
mienie zakładało, że przesiedlenie będzie miało cha-
rakter dobrowolny. A więc do Związku Radzieckiego 

mieli być przesiedlani tylko i wyłącznie ci, którzy 
wyrazili dobrowolną i niewymuszoną zgodę. Zakoń-
czenie tej akcji miało nastąpić 1 lutego 1945 r., a na-
stępnie przedłużono ten termin do czerwca 1945 r. 

Problem wysiedlenia czy przesiedlenia każdej spo-
łeczności, a w tym przypadku ludności ukraińskiej, 
był wielce złożony i można go rozpatrywać w róż-
nych aspektach, np. społecznym, gospodarczym, hu-
manitarnym, moralnym, obowiązujących ncrm prawa 
międzynarodowego itp. Niepodważalnym jest jednak 
fakt, że wysiedlenie czy też przesiedlenie wiązało się 
z dramatem osobistym kilkudziesięciu tysięcy rodzin 
(ukraińskich, zamieszkujących powiaty: hrubieszowski, 
tomaszowski, biłgorajski i w niewielkim stopniu 
zamojski. 

Dla władz polskich miała to być sprzyjająca oko-
liczność do rozwiązania problemu ukraińskiego na 
terenach południowo-wschodnich. Jak już wcześniej 
wspomniałem, porozumienie z września 1944 r. za-
kładało dobrowolne przesiedlenie ludności ukraińskiej. 
Z uwagi jednak, że w I etapie rrp • • - • 
przesiedlić wszystkich Ukraińców, nasilającą się 
walkę oddziałów UPA i OUN władze uznały za 
sprzyjającą okoliczność dla ostatecznego rozwiązania 
¡kwestii ukraińskiej w Polsce. Realizacji tego celu 
służyło przymusowe przesiedlenie na ziemie za-
chodnie i północne pozostałej ludności ukraińskiej 
oraz intensywne zwalczanie oddziałów UPA prowa-
dzących walkę zbrojną. II etap przesindlen remi-
sowano w ramach operacji „Wisła". 

Z punktu widzenia prawa międzynarodowego 
przymusowe przesiedlenie ludności ukraińskiej było 
wyrazem zastosowania odpowiedzialności zbiorowej. 
Rozważenia wymaga również i to, czy przymusowe 
przesiedlenie było najtrafniejszym rozwiązaniem oraz 
czy nie można było tego posunięcia uniknąć. 

Oficjalna argumentacja władz, że wysiedlając lud-
ność ukraińską z południowo-wschodniej Polski, poz-
bawiało się oddziały UPA wsparcia materialnego, 
wydaje się tylko częściowo zasadna. Nie kwestionowa-
nym wprawdzie faktem jest, że poprzes dokonanie 
(przesiedlenia ludności ukraińskiej oddziały UPA 
utraciły wsparcie materialne i moralne. Ale jedno-
cześnie nasuwa się pytanie: czy rzeczywiście władze 
państwowe nie były w stanie zlikwidować podziemia 

ukraińskiego bez uciekania się do ostatecznego środ-
ka, jakim było przymusowe przesiedlenie? 

Niewątpliwie przymusowe przesiedlenie było od-
powiedzią władz polskich na zbrojną walkę prowa-
dzoną przez UPA. Wynikało ono i z tego, że znaczna 
część ludności ukraińskiej, pozostałej m.in. w czterech 
wymienionych powiatach, dobrowolnie bądź wymu-
szenie udzielała poparcia oddziałom UPA. Zaopatry-
wała je w żywność, odzież, obuwie, udzielała schro-
nienia, informacji, zasilała szeregi itp. 

Jednocześnie poważny procent ludności ukraińskiej 
stanowili ci, którzy za wszelką cenę chcieli pozostać 
w dotychczasowym miejscu zamieszkania i zobowią-
zywali się skrupulatnie wypełniać zalecenia polskiei ad-
ministracji. Ta . część społeczności ukraińskiej, odczu-
wana zmęczenie brakiem stabilizacji sytuacji wew-
nętrznej, która była bezpośrednim wynikiem konflik-
tów narodowościowych. 

Ukraińcy nie chcą przesiedlenia 

DO rozpoczętej 19 października 1944 r. akcji 
przesiedleńczej zdecydowana większość lud-
ności ukraińskiej odniosła się negatywnie. Sta-

nowisko to wynikało m in . z faktu, że ludność u-
kraińska tereny te zamieszkiwała od wielu pokoleń 
i czuła się z nimi związana. Szeroką agitację przeciw 
wyjazdowi do USRR prowadzili członkowie OUN. 

W sprawozdaniu starosty tomaszowskiego z 27 li-
stopada 1944 r. czytamy min. , że „zagadnienie mniej-
szości narodowych na terenie powiatu ogranicza się 
tylko do sprawy ukraińskiej. Nienawiść, która zaist-
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niała pomiędzy Polakami a Ukraińcami w czasie o-
kupacji niemieckiej, trwa nadal. Ludność polska, któ-
ra swego czasu uciekła przed reżimami banderowski-
mi ze wschodnich terenów tutejszego powiatu, tj. 
z gmin: Poturzyn, Telatyn. Łaszczów, Tarnoszyn, Um-
nów, Lubycza Królewska — jeszcze nie mo-
że powrócić do swoich domów, gdyż w 
wielu wypadkach Ukraińcy na powracających 
Polakach dokonywali mordów i grabieży, [...f 
Ludność ukraińska w wym. gminach jest 
¡pod zdecydowanym wpływem organizacji Ukraiń-
skich Nacjonalistów. [...] ostatnio Ukraińcy w w/w 
gminach, zgodnie z nakazami OUN, zgłosili się w 
znikomej liczbie do przesiedlenia za Bug. OUN wy-
dało nawet polecenie uciekania się do zmiany wyz-
nania. a tym samym pokornie i nacji". 

Akcja przesiedleńcza pociągnęła za sobą również 
określone straty gospodarcze, co wynikało z faktu, 
że znaczna część ziemi pozostawała niezagospodaro-
wana. Zwracał na to uwagę starosta tomaszowski, 
stwierdzając, że „najżyźniejsze gleby, spichrz powia-
tu tomaszowskiego [...], leżą odłogiem na skutek 
zagrożenia przez bandy bulbowców i nie rozwiązanej 
dotychczas sprawy przesiedlenia ludności ukraińskiej". 

Na nieprzejednanie wrogi stosunek ludności ukraiń-
skiej wobec akcji przesiedleńczej zwracał również u-
wagę wojewoda lubelski, który w sprawozdaniu z. 
czerwca 1945 r. pisał: „natomiast ludność ukraińska, 
powiatu hrubieszowskiego zajmuje od początku i do 
obecnej chwili stanowisko nieprzejednanie wrogie, 
Na wyjazd do USRR nie tylko, że nie zadeklarowała 
cię, lecz przeciwnie, pod hasłem »Hrubieszowszczyz-
na winna być włączona do Ukrainy« zorganizowała 
się w nacjonalistyczno-terrorystyczne bandy bulbow-
ców i banderowców, które to bandy, liczebnie duie 
i wyposażone w nowoczesną broń — dokonują ak-
tów terroru na okolicznej ludności polskiej w postaci 
bestialskich mordów i podpaleń niekiedy całych osied-
li. Stwierdzić należy, że bez radykalnych posunięć 
rządu zaistniałej w Hrubieszowszczyźnie sytuacji nie 
da się opanować lokalnymi półśrodkami". 

W początkowym okresie pierwszego etapu prze-
siedleń — w porównaniu do ogólnej liczby Ukraińców 
zamieszkałych w powiecie — stosunkowo najliczniej 
wyjeżdżała do USRR ludność ukraińska z powiatów: 
zamojskiego i biłgorajskiego. Już w sprawozdaniu za 
październik 1944 r. starosta zamojski informował że na 
wyjazd do USRR zarejestrowało się 1367 rodzin, pod-
czas gdy w całym powiecie zamieszkiwało 1648 rodzin 
ukraińskich. Natomiast starosta biłgorajski informo-
wał, że „na terenie powiatu biłgorajskiego znajduje 
się kilka gmin. których miejscowa ludność jest naro-
dowości ukraińskiej. Mieszkańcy tych gmin zgłaszają 
się do Komisji Przesiedleńczej i podpisują deklaracje 
na wyjazd. Spośród w/w ludności jest pewna ilość 
właścicieli gospodarstw rolnych, którzy zalegają z po-
datkami. Płatnicy ci oświadczają, że według infor-
macji Komisji Przesiedleńczej z chwilą podpisania 
deklaracji są wolni od płacenia podatków". 

Zgodnie z treścią układu zawartego we wrześniu 
1944 r. pomiędzy PKWN a USRR, całość prac prze-
siedleńczych zamierzano przeprowadzić w okresie od 
15 października 1944 r. do 1 lutego 1945 r. Ze względu 
na niezadowalające wyniki, od lipca 1945 r. zaczęto 
stosować administracyjne metody przesiedlania lud-
ności ukraińskiej, które w praktyce oznaczały przy-
musowe wysiedlenie. Potęgowało to niezadowolenie 
ludności ukraińskiej i powodowało, że ccraz częściej 
udzielała ona wsparcia oddziałom UPA i OUN. 

Wraz z nasileniem się od lipca 1945 r. akcji wysied-
leńczej. w sposób bardziej zdecydowany zaczęły prze-
ciwdziałać jej oddziały podziemia ukraińskiego. Po-
twierdza to sprawozdanie Komitetu Wojewódzkiego 
PPR w Lublinie, w którym m.in. stwierdzono: „lud-

ność ukraińska zamieszkała w powiecie Hrubieszów i 
Tomaszów nie chce wyjeżdżać na wschód. Organizu-
ją się tam duże bandy ok. 2000 osób, które nie pozwa-
lają wyjeżdżać chętnym Ukraińcom. Palą mosty na 
drogach, kolejach, niszczą tabor kolejowy, palą opusz-
czone wsie przez Ukraińców oraz stawiają zażarty 
opór Wojsku Polskiemu, które jest w bardzo małej 
ilości i nie może się przeciwstawiać. Do tej akcji wy-

siedleńczej na leżv dać większe jednostki wojska, któ-
re zdławią wszystkie bandy ukraińskie i przełamią 
opór Ukraińców". 

Akcja przesiedleńcza pociągnęła za sobą nie tylko 
uaktywnienie się ruchu nacjonalistycznego, ale także 
wyłoniła problem wysiedlenia Ukraińców będących 
członkami PPR. Zwracać na ten stan uwagę sekretarz 
KW PPR w Lublinie, który w jednym ze sprawozdań 
stwierdził: „Ukraińcy z powiatów Hrubieszów i To-
mr^zów z tych terenów; gdzie jest największy nacjo-
nalizm ukraiński, nie chcą wyjeżdżać na Wschód, lecz 
zbrojnie stawiają opór wojsku, [...] wśród Ukraińców 
mamy w tych powiatach okol o 1500 członków [PPR — 
dop. K.P.]. Wśród nich dużo aktywistów, którzy sa na 
czołowych stanowiskach w naszej partii. Wydaliśmy 

zarządzenie, aby wszyscy aktywiści i członkowie ak-
tywni naszej partii nie wyjeżdżali za granicę, tylko 

żeby się przenieśli na inne tereny". 

Na problem ten zwracał także uwagę instruktor 
KC PPR. Stanisław Krupa, który w sprawozdaniu z 
pobytu na Lubelszczyźnie pisał: „KW [PPR w Lubli-
nie — dop. K.P.] wystosował specjalny okólnik do 














